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Holandia nie uznaje
Z - S . R - R .

Z  kół zbliżonych do minister­
stwa. mraw zagranicznych oświad­
czona, że Holan&a me może u- 
znać Związki Raczieckieto, e io  z 
racji więzów istniejących «>omię- 
dzy Moskwą a trzecis. m .juzynarr. 
dówką oraz z powodu jeJnoitrón- 
nego unieważni?,nia przez ZSRR 
wierzytelności holenderskich.

A B C  W L I H I .I M t
w ■ ' " « »  *apinumerować f»»
*n* " A B lub ł.nvw#t |w)f 
Księgarni Polskiej •'lewtcklcgo 
«■ Kapucyńska 1. telefon 15 78

K R O N I K A  F R O N T U  P R A C Y
ZAGRANICA

Hoić heznbotnych w Anglii wzro> 
sla e dalsze 500.000 i -.cyno®} obec­
nie 1.828.0GC ludzi. Naj większy spa­
dek zatrudnienia daje się sauwatyć V  P O L S C E  
w przemyśle tekstylnym i metalo­
we-przetwórczym-

duwyroi inspektorami. W wiązko
s tym ma wyjść, szereg odpowied­
nich zarząd reń-

Robotniey jednej i  fabryk Froiun 
Pstrioiycznegr w Wiedniu, w dziel­
nicy Fknsdorf, w liczbie ponad 1000 
odmówili przystąpienia do pracy na 
znak protestu, przeciw-kr rozmowom 
kanclerzy w Serclrieegaden. Po in­
terwencji Inspektora Pracy wrócili 
oni do warsztatów fabrycenych. 
r *

W sprawie higieny pracy konfero­
wał w Krakowie generalny inspektor 
pracy Klott z okręgowymi i obwo-

PCNIEDZ1AŁEK 
816 Pteiń „Kiedy ranne" 6.40 -Muzyka 

IPjyty) 7.00 Dziennik 7.15 Muzykc 
tpiyty) 8.00 Audycja dla szkół. .

11 15 Audycja -dla ?zki>: 11:40 Reportaż 
»  pracowni bieliżniarskiej 11.57 Czai 
I hejnał 12.03 Audycja południowa 

15 30 Wiadomoici gospodarcze 15.45 „Z 
Pieśnią po seraju" 1815 Miniatury 
kwartetowe 16.50 Pogadanka 17.00 Izte- 
Je y.e.igdza -  odczyt. 17.16 Koncert 
•o.istów Wyk-:. 1 Cywińska śpiew. 
w Mirska -  fortepiat. 17.50- Pogadanka 
aportowa i wiadomoścJ sportowe 18.10 
? e £ yka 1 Płyt 15 35 Audycja dla wsi. 
i 800 Audycja żołnertka 1930 Dysku- 

Jnty: „Spór o opinię publiczna" — 
iu«a8 w °Pr»3 Tadeusza rUnkiewtcza 
!  i® Pogadanka .20,00 ..Kalejdoskop" — 
lekka audycja muzyczna Wyk "eiks 
ozc2epańsh, _  tenot Żeński kwartet 
•walny m Saue- i St Dżięglelewski — 
“  “ortepiany oraz Kwintet tazzowy 20.48 
oziennik 30 55 Po.gadanka 3130 »olska 
*»pela Ludowa F Dzierżanowskiego. 
*140 Nowości literackie 22.00 Koncert 
•ymfomczny w wyk Orkiestry P. R 
*250 Dziennik l -kom meteorol.

WTOREK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 830 Gimna­

styka 6,40 Muzyka (płyty). -60 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dia szkół.

11.15 Audycja dla s*k*l. 11-40 Gra 
Eugenia ."mińska Mrtrpce (płyty). 
1137 Czas i hejnał. 13.03 Audycja po­
łudniowa.

1530 Wiadomości ..wpouarers -.6.45 
„Bal u Dorotki" — audycja dla dzieci. 
16.05 Aktualności finansowo • gospodar­
cza. 16.15 Muzyka kameralna. 1630 Fo- 
g. aanka 17.00 Estonia f teipńezyćy — 
felieton 17.15 Konew.- w wyk. Orkiestry 
fTomwaJów 1 Autobusów Miejskich. 
17 .li- Przedwiośnie 1 myśliwy — poga- 
r arkt 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
?rkz.:T.iri techniczna. 1835 Audycja dla 
wsi. 19.00 Nieśmiertelne książki, wieczór 
X , Dante" — w cpras I*opelu« Staffa. 
15.35 Z naszych pl-iśnł — recital śpie­
waczy Heleny Hrabi -  Szałkowlczowej. 
1933 I igadanka. 2-) 00 Muzyka taneczna. 
20.45 Dziennik. £035 Pogadanka. 31.00 
„Cud mniemany" ezyli „Krakooiaki i 
górale" — opera w 2-ch aktach W. Bo­
gusławskiego. muz. J. Stelarnego. Wyk.: 
A. Szlemińska, J. Godlewska. J. Po­
pławski, M. Janowski. K. Petecki i tnn_, 
3230 Dziennik i kom. meteoroL

W sprawie zatargu w  autobu­
sach powiatowych odbyła się konfe­
rencja w Inspektoicd-iu Pracy, która 
nie nrzyniosia żadnego rezultatu, 
wabor tego zatarg przekazano arbi­
trażowi Inspekcji Pracy. Komunika­
cja autobusowa mimo zatargu odby- 
w» się bez przeszkód.

*
Piekarze domagają się zakazu

pracy w niedzielę, gdyż dotychczas 
piekarnie żydowskie bez względu na 
święto zajmują się wypiekiem 
cbleba.

•
Zawierana jest umo’ , zbiorowa

z robotnikami we wszystkich cukro­
wniach na obszarze województw: 
warszawskiego, lubelskiego, kielec­
kiego, łódzkiego wołyńskiego, lwow­
skiego, stanisławowskiego i śląs­
kiego

•
80 tys. osdó kony.stało w stycz­

niu j  pomocy ośrodków zdrowia i 
opieki społecznej. W liczbie tej mie­
ści się około 13.000 dzieci.

o
Tiodatkowe umundurowanie otrzy­

mali pracownicy tramwajów, bruka­
rze zatrudnieni w wydziale drogo- 
wo - budówlanym. Zarządzenie to 
spowodowane zostało szybkim zu­
żywaniem odzieży przez tę katego­
rię pracowników. •

W związku < uprzątaniem śniegu
z ulic Warszawy, zatrudnionych by­
ło ponad -3.000 bezrobotnych, którzy 
pracowa ł posiłkując się 50-ma sa­
mochodami

S p r a w a  ż y r a r d o w s k a  s p K o ó c z o p a

D r a m a t y c z n a  c h w ila  n a  s a li s ą f s w e j
„ . azWAlfi

n a jc ie k a w s ze  A irnycjB
18.15 Mtnlatnrr kwartetowe.
17.00 Odczyt prof. dr. Adi_nu 

Krzyżanowskiego.
19.30 Zagajenie dyskusji ba tem at 

„Spór o opinie publlr.zną".
20.00 „Kalejdoskop" lekka andyeja 

muzyAna
22.00 Koncert symfoniczny a Tea­

tru Wielkiego a udz. Colette Frant* 
— skrzypce.

NAJCIEKAWSZY Art) TC JE
15.45 „Bal u Dorotki" — audycja 

dla dzieci w wyk. „Kukiełek ślą­
skich".

1739 (Mebla I Estończycy — f»U«-
ton.

19.00 Nieśmiertelne książki" — 
wieczór X:

19.30 Recital śpfewaery Heleny 
Hrabl-SzałkowskleJ.

20.00 „Cud mniemany" —■ czyli 
„Krakowiaki 1 górale" — opera 
Wojciecha Boguałamskiege. Mnzyka 
Jana Stefrnlegc.

WARSZAWA U
13.00 Tańce styiizowane Ranili (pły­

ty) 14.05 Koncert z płyt 15.05 „W 3C 
sekundy naokoło świata" — reportaż z 
Muzeum Poczty 1 Telctechnlki 1530 
Wiadomości hpo-iow* 18 35 ZeapOł A 
damskiej Grossmanowej 18.00 Koneert 
solistów Wyl. Stanisław Jarzeo-kl -  
Skrzyp Kazimierz Czekotowskl -  ba 
r*'tot' 18.50 Muzyka tekfti fpłyty). 1935 
ty c ie  kulturalne 32 00 Reportaż. 22.15 
Muzyka taneczna (płyty).

PROGRAM KRÓTKOFALOWY
24.00 I Dzienn.k 2 Gawęda 3 We­

sołe piosenki śpiewa T Faliszewski. 4 
Straż na granicy (K O P.) — pogadan­
ka w lęzyku angielskim 5 Muzyka lek- 
ka * taneczna

aud ycje  z a g r a n ic zn e  1 
18.S5 Wiedę.ą. ..Moc przeznaczenie" — 

opera Verdiego (tr z Opery .
21.20 Deutsc^andsenifer Symfonia Nr. 

1 Brahms* póc. dyr W Mengelbergś 
21.39 Lille. .Legenda o Knidży" — 

Klmski Korsaków- M.r z Teatru).
2145 Lyon Festiva: Karo. a 
2235 Budapeszt Recital foit Bell Bar 

tflka

WARSZAWA U
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.10 Koncert, solistów. Vyh. J. Mechów 
na — sopran, X. Slei.k ewłcz — wiolon­
czela. 15.00 Pt gsdanko J5.I0 Wia-lonjo 
ści sportowe. 15.15 Muzykr. lekka i ta­
neczna (płyty). itofl Jltiudy Chopina w 
wyk. <Baekhausa i Cortot (płyty •. 19.00 
Zespół salonowy Wł. Turalakięgo. 1935 
Zycie kulturalne. 223C ,J5o ósJ*' - Lesz­
czyński" — rys anegdotyesny 22.15 Mu­
zyka lekka i taneczna, (płyty). 23.0C Mu­
zyka taneczne z dancingu „Cafó-Club".

AUDYCJE STACYJ KR4TKOFAL.
34.00 1. Dziennik. 3 . Staropolskie me­

lodie. Wyk. J. Straohoekl -  śpiew, J. 
Szamotulska — fortep„ ok. godz. 830 
Nr wria Wł. Reymonta „Orka" -— 3. Po­
gadanka. 4. Lekka muzyka w wyk. ze- 
rpułu P. Rynasa., ok. 3 -dz. 135 Poga­
danka w jeżyku angielskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNI
19.45 Radie łtcLiarla Koneert symfo- 

mocny.
X3c Horeneja. „Skowronek" — ope­

retka Lehara.
20.30 Sottens. Koncert aymi. ■ odi. 

Waltera G.eseklnga (fort.).
21.00 Londyn Reg. „Sprzedana narze- 

czona" — oper i lirmarj
11.00 Mediolan. „Donata" — opera 

Scuaor1 (tr. i  Genui).
21.10 Poste Parislen. Mistn.guett przed 

mikrofonem.
21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfo­

niczny.
1138 Paris PTT Dawne przeboje.

M u ze u m  p .S im p s o n
z b a n k r u t o w a ł o

BALTIMORE, 20. 2- Muzeum 
Wallis Warfleld, obecnej małżonki 
księcia Windsoru, urządzone w 
domu, w którym się wychowała—  
zbankrutowało 1 zostało zamknięte.

Poezątkorwo cena wstępn wyno­
siła dolara, potem 49, a wreszcie 
25 eentów ale mimo tej zniżki pub 
liczncśó nie kwapiła się z ogtąfla 
nlem eksponatów.

Po sobotniej przemowie oskar­
życiela prywatnego adw. Sarny, dzi­
siejsze posiedzenie ładu rozpoczął 
obrońca, swym treściwym przemc- 
mieniem adw. Kisielewski. Stara się 
on udowodnić, że artykuł 286 par. 2 
K. P. K. nie może mieć zastosowa­
nia w tej sprawie.

Ze strony Skłodowskiego nie mo­
żna zarzucać złej woli. Skłodowski 
nie wybierał samowolni.! pieniędzy Z 
kasy — wszystko robił za pozwole­
niem zwierzchnika Dobrowolskiego- 
„Ten mały, biedny zgoniony, zapra- 
eowany człowieczek miał_ na utrzy­
maniu jedenaście osób Równocześnie 
studiujący w Warszawie — prowa­
dzący pracę sekretarza, buchaltera, 
kasjera i zarazem zastępcy nieobec­
nych nauczycie’ i, mógł się omylić” .

P r e z .  O r l i k  
n ie  w  p o r z ą d k u

Po przerwie przemawia .obrońca 
OBkarżonegc Dobrowolskiego. Fakt 
wstawienia łóżka do gabinetu dyrek­
torskiego miał miejsce podczas cho­
roby oskarżonego. Dobrowolski miał 
pozwolenie od Drezydenta Orlika na 
udzielając sobie potyczek — t»k 
więc najwyżej nie byiby w porządku 
prez. Orlik.

N ie c h ę ć  d o  c y fr
W swej replice prokurator odpieif 

obronę obu swyci przedmówców. Po- 
wod cywilny, który repliknje ;ow  
nież, stwierdza, że ława ibroncow 
dużo mówi ;iągle o wielu rzeczach, 
iednak jakoś dziwnie okazuje nte- 
chęć do :y fry - Chce ękierowac spra- 
we na tory rozgrywek politycznych, 
ale tu ł-r należałoby raczej zajrzeo 
do tego, co mówi ekspertyza sądo-
WA.

D r a m a t y c z n e
p r z e m 6w t e n ’ e

Po przerwie ostatnie słowo wy­
głasza osk. Skłodowski. Przemawia 
silnie zdenerwowany. Mówi stesnn-
kowo krótko.

„„.wkrótce moja rodzina powięk­
szy się a jednego obywateli — pro- 
siłbym, aay na nowym członku na­
szego społeczeństwa nie ciążyło pięt­
no, ze jego ojciec był przestępcą-

Osiatiue słowa wypowiada z drże­
niem i po rw  drugi w tym dniu 
ukazu.ą zię dwie grube łzy, kttrf 
powob ściekają po policzkach.,. „Je­
śli będę mógł, to jednak dalszym 
swoim życiem, jeśli zyć będę, posta­
ram się udowodnić, że byłem zawsze 
człowiekiem uczciwym

O s t a t n ie  s ł o w o  
o s k . D o b r o w o ls k i e g o

_  Kwalifikacja tego co zrobiłem 
nie do mnie należy — rozpoczyna 
swoje ostLtniś słowo osk. Dobrowol­
ski. Miałem błędy — byłem bezkom­
promisowy. Było to źle, ale jednak 
przypuszczam, że takim pozostanę. 
Nie byłem formslistą — nie chcia­
łem zr dużo papierków — me przy­
puszczałem, ie kiedyś skieruje się to 
przeciwko mnie. Dałem miastu Ży­
rardów dużo z siebie — tyle ile mo­
głem” . Dalej w swej przemowie sta­

ra się na faktach poprzeć awoit wy­
wody.

W y r o k
Po ostatnim słowie iskarzonyćh 

sąd zarządził przerwę i postanowi! 
ogłosić wyrok o godz. 1 -ej atecz.

Osk. Skłodowski zostaje ąifezjjny 
na 6 miesięcy więzienia, z zawiesze­
niem na dwa łata. Skłodowski winien 
jest zagubienia w księgach -145 r f- 
jednak wynika to z niedopatrzeń, me 
zaś ze złej woli oskarżonego.

Dobrowolski, wskutek braku bo- 
wodów siny, zostaje uniewinniony 

: ze względu r.r to. że pożyczki, która 
sobie udzielił, były za pozwoleniem 

! prez. Orlika — najwyżej sam prezy- 
1 dent Orlik nie miał prawa tych za- 
j liczek, czy pożyczek udzielić. Co do 
zarzutów strony moralno • etyczne,

I oskarżonego, to sąd nie miał możno- 
1 ści ustalenia czy te spriwy miały 
1 faktjcaiie miejsce.

AB C s p o r t o w e

Czechosłowacja w finale mistrzostw
Polska zrezygnowała

W  ostatnim meczu półfinało- 
wym  o mistrzostwo h o k e jo w e ; 
świata rozegrany w  Pradze w  j 
obecności prezydenta republiki 
Benesza i 10 tys. widzów, Cze­
chosłowacja pokonała Szwajca­
rię 3:2 (0:1, 1:0, 0:0 2 :1 ). Decy­
dujące bramki padły dopiero w 
dogryw ce.

D o finału zakwalifikowały się 
zw ycięzcy grup t. j. Czechosło­
wacja, Kanada i Anglia, jako 
czy, arią drużynę dopuszczono

Niemcy, ponieważ zajęły one 
drugie m iejsce za drużyną za­
morską (K anada).

O piąte i szóste m iejsce w al­
czyć będą Szwajcaria i Szwecja.

Polska miała rozegrać meerc z 
Ameryką i W ęgrami o 7-m * 
miejsce, ale Polacy zrezygnowali 
z tych spotkań. Ponieważ W ę­
grzy również odm ow iii spotka­
nia z Ameryką, ta ostatnia zaję­
ła 7-m e m iejsce bez walki.

Reprezentacja narciarska Polski
w y je c h a ła  d o  Fin la n d ii

W Mdomości gospodarcze
DALSZE INYJESTYCJE 

W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU

Rudzkie Gwarectwo Węglowe przy 
stępuje do przerobienia i zmechani­
zowania płuczki na kopalni „Walen­
ty - Wawel” w Rudzie. Koszty inwe­
stycji wyniosą kilkaset tys. zł.

OŁÓW I CYNK 
W POW. CHĘCIŃSKIM

W niektórych kopalniach marmu­
ru w okoli lach Chęcin natrafiono na 
ę mazda begato procentowej rudy 
f-W ti i eynku. Największe ilości zna 

j leziono w kop iln, „Ołowianka”, z 
, której sweg. czasi1 wydobywano 
I Ołów w dużej ilości. Należy nadmie­
nić, że „Ołowianka” słynna je«t jesz 
cze s tego, że posiada cenny gatu- 

; rok marmuru o czarnej barwie, co 
również wskazywałoby na możliwość 
istnienia w niej większych pokładów 
ołowiu.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY”
Nr. 4 .Przeglądu Gospodarczego” 

z dnia 15 br. zawiera nu In.

„Przegiąć sytuacji” — E. R.; 
„Plan inwestycyjny na 1938 r.” — \ 
Dr. Michał Gniazdowski; „Wisła, ja -' 
ko arteria węglowa” (I) — Antoni 
Olszewski; „Raport p. van Zceian-! 
da” — C. D.; „Z gospodarczego po­
łożenia Stanów Zjednoczonych Am.” 
— M. I, Drybiński.

BRAK SIEMIENIA LNIANEGO
Zeszłoroczny urodzaj siemienia 

lnianego był na terenie woj. północ­
no - wschodnich dość słaby, ceny na­
tomiast ksitałtowaly się dość wyso-, 
ko. Z tego względu rolnicy wyzbyli [ 
się znacznej częśc: zapasów. S fery; 
rolnicze wyrażają obawę, ie  zabrak­
nie siemienia do zasiewów.

ROZWÓJ WARZYWNICTWA 
NA P ó ł WYSPIE HELSKIM

Na mierzei helskiej podjęte zosta­
ły prace mające na celu rozpowrzecb 
nlenie kwiaciarstwa i warzywni tw7 
wśród rybaków, jak również podnie-, 
sienie estetycznego wyglądu Jastar- i 
nf, jako stolicy rybactwa polskiego.'

Polska reprezentacja narciarska, u- 
dająca się na mistrzostwa świata w 
Lathi z Warszawy specjalnym 17-to 
osobowym Junkersem odleciała do 
Finlandii. Ostateczny skład reprezen­
tacji jest następujący: Stanisław Ma­
rusarz Mieczysław Wnuk, Edward 
Nowacki, Stan staw Karpiel i Stani­
sław Wawrytko. Andrzej Marusarz ze 
względów prywatnych musiał pozo­
stać w kra u.

Kierownikiem drużyny fest dyr.

Władysław Kaszieiewlcz. Wraz z re­
prezentacją opuścili Polskę delegaci 
Polskiego Związku Narcmraktegó nt 
Międzynarodowy Kongres w Heising- 
forsie, który ma oficjalnie potwierdzić 
powierzenie Polsce organizacji mi­
strzostw świata w roku przyszłym. 
Bezpośrednio po wylądowaniu w 
Heisingforsie reprezentacja uda się w 
dalszą drogę do Lahti podczas gdy 
uczestnicy kongresu nozostaną w  
Heisingforsie.

H e rb e r — B a ie r m is trz a m i ś w ia ta  
P a r a  p o l s k a  n a  12  m i e j s c a

W berlińskim Pałacu Sporto­
wym  rozegrane zostały zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świa­
ta w jeździe parami. Pierwsze 
m iejsce i tytuł mistrza świata 
zdobyła znowu para niemiecka 
Maxi Herber —  Ernst Bałer. 
Drugie m iejsce i wicemistrzo­
stwo zdobyło rodzeństwo Pausin 
(A ustria), 3 ) K och —  Noack 
(N iem cy), 4 ) m ałżeństwo C liff

(A n glia ), 5) rodzeństwo Szti?re­
ny essy (W ęgry ), 6) rodzeństwo 
Dubois (Szw ajcaria), 7) Roth —  
Walter (N iem cy), 8 ) Graetz —  
Weiss (N iem cy). 9 ) Faulhaber—  
dr. Eigl (A u stn a ), 10) rodzeń­
stwo Cattaneo (W łochy ).

Mistrzowska para Polski r o ­
dzeństwo Kalus zajęła przedo­
statnie 12-te m iejsce.

% %  luty n m  m m i i  m m m  k s y t i i i j
w  SALONACH R A D Y  M IEJSKIEJ (na Ratusza) i- p-

A ACER BRZEZINA m

PERWI K A R M
P O W I E Ś Ć

O gólna uw aga zatrzym yw ała  się natychm iast na przccho- 
E uropę jeżyk u . S łysza ł za sobą głośne śm iechy roęz* 

czyzn i szepty kobiet, nagie bachory sk ak ały  w k o ło  niego,
^ c i ą g a j ą c  brudne łapki po esk ezysz. chude psiska uciekał)’ 
do sw oich nor, szczekając stam tąd zaw zięcit c a  cudzo­
ziem ca.

W re szcie  w yd osta ł się z  ocienionych u liczek . P rzed  nim  
otoczony w ysokim  m u rem  tkw ił w spaniały  gm ach  rezydenta  
angielskiego, przy którym  sąsiaduiące pałace em ira  K uw eitu  
w y d a w a ły  się być p osp olitym i, glin ian ym i k u rn ik am i.

O toczenie b yło  w olne od zabu dow ań , lecz za to lecący  
z nieba żar, n ieh am ow an y trzcinow ym i dachami ulic, dawał 
się bardzo w e znaki. D och od ziła  dziesiąta rano, a u p ał przy­
p o m in a ł najgorętsze południe w  n orm aln ym  klim acie .

N ied alek o  szu m ia ło  m orze , obejrzen ie jegc- o d ło ży ł je d -  
nak Stanley na p óźn iej. W iz y ta  u agenta b rytyjsk iego  była  
zanadto w ażna, by z byle pow odu zw lekać z nią. Z resztą  nie 
ch cia ł w zt jd za ć  niepotrzebnych p od ejrzeń .

^ ze k ola d ow em u , św iecącem u z dala  czystością b iałego  
c ia atu i zto lc-czerw on ych  naszyw ek k aw asow i *) o d d ał sw ój 
u  e w iz j loyvy i p o c z ą ł przechadzać się po obszern ym  holu.

° ją c y  pośrodku stół zaw alony  b y ł czasop ism am i i  ty-

m , t ™ ^ a W a S 7 woźny Przewodnik, jakiego trzymają dypio- : .-.yni
P ^ t a w łc ie ls t w a  na Bliskim Wschodzie, ! politycznego agenta

godn ikam i z ca łego  niem al św iata. Z d ą ży ł zau w ażyć, że nie 
tylko ję zy k  angielski był tutaj reprezentow any. N a  w ieszaku  
prócz h e łm ó w , w isiały  rakiety tenisow e, stał oparty kosz  
z k ijam i do g olfa , parę szpicrut...

N a  piętro p row ad ziły  w ygodne schody, w yłożon e p u szy ­
stym  ch od n ik iem . F u rczały  w entylatory, p rzesuw ali się, jak  
cienie, kaw asi.

Rys. / .  L .

W reszcie  p op roszon e go na g ir ę . W  ch łod n ym , a tzą d zo -
n na sposób orientalny salonie zastał Sir a C. h,. (jib so n a , 

ycznego agenta Wielkiej Brytanii w Kuweicie.

R O Z D Z IA Ł  V III  

AGENT POLITYCZNY W IELKIEJ B R Y T A N tl
D żen telm en , który w k lim acie  znad Z atok i P erskiej, 

w  m ieście 100-p rocen low o arabsk im , w którym  E uropejczy­
k ów  na palcach  p oliczyć m o żn a , ubiera się jak  gdyby prze­
b yw ał w E u rop ie , m oże być albo d ziw ak iem , albo A nglikiem -

Sir G . P  G ib son , począw szy od n iepokalanej bieli pan­
tofli i ubran ia, skończyw szy na sztyw nym  kołnierzyku , czarę 
nej kraw atce, w sp an ia łych  spinkach z p erłam i, M on ok lu  
i w yp o m a d ow an ej fryzu rze, rob ił w rażenie jed n ego  i dru­
giego. T o  też, gdy Stanley siadłszy  naprzeciw  niego, p rzyjrzał 
m u się leszcze raz d ok ład n ie j, poczuł się nieco niew yraźnie. 
P rzy p o m n ia ły  m u się w czorajsze słow a W e tm o ra  i z nie­
chęcią zd a ł sobie spraw ę, że, jak  dotychczas, nie znalazr 
w  K uw eicie ani jed n ego  norm alnie w yglądającego  E u ro p ej­
czyka

—  W  ja k im  charakterze i w  jak im  celu p rzy jech a ł pan  
do K u w eitu ? —  rozp oczął ja k  gdyby od niechcenia sir  G ib ­
son, p o  dość pow ierzchow n ym  przeglądnięciu  dok um en tów  
gościa

Stanley u śm iech n ął się w  duchu. P od obn e cerem onie i p o ­
dobne pytania znał na p a m ięć. B y ł do nich tak p rzyzw ycza ­
jo n y , że  najbardziej precyzyjn a  am eryk ań sk a m aszyn a  do  
w ykryw ania  k łam stw  nic by m u nie zd o ła ła  u d ow od n ić . K ła ­
m a ł jak  w transie i naw et zbudzony z n ajg łęb szego  snu p c -  
trafiłb y  bez n am ysłu  w yliczyć cały  k orow ód  u rojon ych  Wat 
i n azw isk , zw iązanych  z fa ch em  i im ie n iem , jak ie  w  danei 
chw ili, gw oli zm ylenia  w ład z i w łasn ej w y g o d y , o b ra ł.

Jestem  literatem . W  p ogen i za orygin aln ym i tem ata­
mi zap ęd ziłem  się (w  tym  m .ejscu  p a te ty c zn ie 'r o z ło ż y ł ra­
m iona ; b łogo  się u śm iech n ął) aż do K uw eitu  Jakiż nie W y-

3 L  S L j S t t  7  P re’ ? uszcf a"> - »  w ład ze nie b f d ,  m ia h . 
nic prz ciw ko tem u , ze zab a w .ę  tutaj pew ien czas. Czu>ę
w  sobie ^ r w n y  p rzy p ły w  energii. W  tej chw ili naw et, gdy 
z panem  ro zm a w ia m , p oczyn am  u k ład ać ju ż  plan p rzyszłe­
go dzieła . Ł o w ię  uchem  szum  m orza , gw ar m iasta , w czu w am  
się w nastrój tego zakątka św iata —  p oczyn am  tw orzyć. Pan  
r o z u m ie ., (D . c . n .).


